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Artykuł o rozpoczęciu procesu radnego Roberta J., o którym poinformował jeden z mieszkańców inspiruje do 

zastanowienia się nad granicami “opłacalności” pracy społecznej, opłacalności rozumianej dosłownie i trochę szerzej 

w ramach której nikt nie powie nawet słowa “dziękuję”, a znajdą się tacy, którzy będą chcieli “sprawdzać”. Ta 

rzeczywista opłacalność kształtowała się w Czernichowie na poziomie niskiej ceny robocizny, niskiej ceny wartości 

materiałów i normalnie naliczanej ceny sprzętu oraz mieszczącego się w granicach określonych obowiązującymi 

przepisami poziomu kosztów ogólnych oraz niskiego poziomu zysku. Pytani o sprawę mieszkańcy odpowiadali 

krótko-“firma zarobiła tyle ile się jej należało,-zarobiła nasza firma, która tutaj , u nas zapłaci podatki.- W następnych 

słowach często podkreślali zasługi radnego, wymieniając najczęściej rozbudowę Orlika w Wołowicach, szatni, 

wspieranie klubu sportowego a ostatnio podjętą inicjatywę “I Piastowskiego Biegu po Oddech”. To była ta “szerzej 

“rozumiana opłacalność pracy społecznej, która nie mieści się w żadnych przepisach a jedynie w sercu mieszkańców 

i wyborców. Właśnie wyniki dwóch wyborów, przeprowadzonych w ostatnich dwóch latach, jednoznacznie 

pokazały, że mieszkańcy Wołowic stoją “murem za radnym Robertem J “, niepodważalnym liderem swej 

miejscowości. Czy w swojej pracy radnego popełnił jakiś błąd, o tym zdecyduje niezawisły sąd. Mamy jednak 

nadzieję, że przy wydawaniu wyroku weźmie również pod uwagę duże zasługi tego człowieka. 
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